
O p ł a t a  p i c z t o w a  u i s z c z o n a  g o t ó w k ę

Kok I I .  - Nr 22-28 Z a k o p a n e -  Kabksi, w r z e s i e ń  1988 r. Cena 20 str.

W IA D O M O Ś C I

ZAKOPIAŃSKIE
i R A B C Z A Ń S K I E

Czasopismo poświęcone aktualnym sprawom obu uzdrowisk z bogatą kroniką towarzyską i sportową, z wyczerpującym 
działem informacyjnym, do nabycia wszędzie, kolportowany w całym kraju przez folskie ‘j-w o Księgarń Kolej -K u c h 1.

Cukiernia a K R Y S Z T A Ł O W A i i

poleca  d o s k o n a łą  kaw ę  i s łynne ze swej dobroc i  c ias tka
L. Kubi cy  |

Z A K O P A N E T E L E F O N  Nr 13 -97 . UL. K R U P Ó W K I .

M aria  Budziszen>ska ,Stamarou<a"

„Nie damy ziemi skąd nasz ród“
O d  paru lat regulacja Z akopane go  związana  z naj- 

źywo tn  ej szymi  interesami  ludnośc i  miejscowej,  w c h o ­
dz ić  zaczęła w s tad ium decydujące.  Projekt  j ednak  
p o d le ga ł  z m ia no m ,  zarząd gm iny  wyjaśnień konkre t ­
nych  n e udzielał ,  zapewnia jąc  tylko,  że od no śne  p la ­
ny wyłażone  będą do  przej rzenia od 1 do 15 1 pca br., 
p ro te s ty  zaś wnosić będzie mo żna  od 16 iipca do 1 
s ie rpni  i b r , ca oficjalnie op ub l ik ow ane  zostało w pra­
sie.  W e d łu g  ustawy,  przed za twierdzeniem planów 
i wykupien iu  grun tów na cele publ iczne,  na leży stwo 
rzyć  komisje,  przy współudz ia le  zain te resowanych 
s twierdzić  stan obecny,  ustalić granice i wy sokość  o d ­
szk od owan ia  i dopiero  po załatwieniu tych p o d s ta w o ­
w ych formalności  i wpłaceniu umów ione j  ceny,  p r z y ­
s tąp ić  do pracy.  Nie 
u lega  wątpl iwości ,  by 
tak logiczne i spra- B 
wiedl iwe  pos tanowię  
nie obowiązy w ać me 
iniało i w Zakopanem.

W  tym wypadku  
g m i n a  z a s t o s o w a ł a  
wręcz  przec iwny sy-

L iiliU lI „Słoneczny Gród"
Zofii Jacewiczowej 30  pokoi. —  K om fort .  — Tarasy .  

C e n t r a ln e  o g r z e w a n ie .  W oda  bie-  
R A B K A  żąca  go rąca  i z im n a  w  p o k o ja c h .

G araż .  P i ę k n e  p o ło ż e n ie  K uch n ia  
w y k w in tn a .  - C e n y  u m ia rk o w a n e .  
— Otwarty c;iłv rok. —

ul. Słowackiego. 
TELEFON 2 71.

s tem,  którego nie m o g ą  usprawiedl iwić względy u ty l i ­
tarne,  ani total izm nam obcy,  krzywda bowiem i o s ł a ­
bienie go spodarczo  obywate la  są sprzeczne  z intere­
sami  Państwa i przekroczenie  ustawy wyjątkowo tylko 
upoważnia  do jej pogwałcenia,  co w tych warunkach  
nie może  mieć miejsca.

Tymczasem pominię to  nie tylko zapowiedziane  
obwieszczenie p lakatami  i plany nie zostały wys taw io­
ne do wglądu,  co uśpi ło czujność  za n te resowanych ,  
lecz bez poprzednie go  z iw adomienia ,  nie czekając na 
zatwierdzenie i p r a w om oc no ść  odn o śn e g o  projektu,  
p rzys t ąp ion o  również do wykonania  rcbót  na terenie 
hotelu „Stamary" .

Bez pytania i jakiegokolwiek  kom isy jne go  s p o ­
rządzenia  pro toko łu ,  
zburzono dwie od ięb-  

„ ne połowy, po z b a w io ­
ne łączności ,  zn iszczo­
no p iękną  dekorację, ,  
o taczającą budynek, ,  

B oraz drzewostan na 
przestrzeni  około 2000 
m, a przez pcdnie

C z y  b y łe ś  już
T e le fo n  1 3 —8 8 . Barze „Empire ŁŁ K r u p ó w k i  6 7

T e le fo n  13— 8 8 .



2 W I A D O M O Ś C I  ZAKOPIAŃSKIE I RABCZAN 5KIE N r  22 - 23

sienie  jezdni u t rudnia ją  dos tęp  do  g łó w n e g o  wejścia 
ho te lu  i ubikacji  gosp odarczych ,  zapomina jąc,  że w r. 
1903 przy budowie  powyższe j  ulicy, gm ina  o trzymała  
3U morga  parceli budowlane j  bezpłatnie.

Nie mniej  zniszczony będz ie  szereg  dalej p o ło ­
ż onych  realności  przez odcięcie werand  I ścian n iektó­
rych d o m ów ,  czego nie mo żna  było sprawdzić  do kł ad ­
n e  z pow odu  nie wyłożenia właściwych p lanów, a co 
z r e d ukow a ło by  war tość budyn ków,  jak hotelu „Stama- 
r y “ o 20 do  80°/o.

W tym s tanie  rzeczy,  twierdzenie zwierzchności  
g n i n n e j ,  że . w e d ł u g  ustawy,  bardzo  ostrej ,  koszta in ­
westycji  i budo wy ulic w Z ako pane m  pon ios ą  właści­
ciele,  a z braku zapłaty będą  z l icytowani”, jest  nie 
p r a w d o p o d o b n e  i nie do przyjęcia.  Jeżeli  weźm iemy 
nadto  pod uwagę,  że koszt  b u d o w y  s a m e g o  tylko

chodnika  przy hote lu „Stamary" wyniesie 52 000  zł, 
a w tym s a m y m  s tos unku  obc iążone  będ ą  wszystkie  
realności ,  że d o k ła dnoś ć  robót  kana lizacyjnych  d o tą d  
wykonanych  jest  aż nadto  wątpl iwa,  że rury k a m i o n ­
kowe wypadn ie  m o ż e  zmienić  na inne,  o większym 
przekroju,  że 30 i 60 m au tos t rady  i aleje,  na które  
nas  nie stać, a za które płacić ma m y,  przy dzisiejszych 
c iężarach za łamią  nasz budż e t  1 doszczę tnie  z rujnują ,  
zwłaszcza że z b u do w ana  w zesz łym roku ulica Z a ­
mojsk iego  w ym aga  już naprawy,  to licytacje nawet  
szeregu poko leń  nie pokry ją  strat  i wkładów tych r o z ­
miarów.

Należy jednak  spodz iewać  się, że protesty wni e ­
s ione  przez za in te resowanych  o dn io są  p o ż ąda ny  s k u ­
tek i przy obop ó ln yc h  ustępstwach  spó r  za ła twiony  
będz ie  u g odow o .

Dr Zygmunt Sladkowski

Stosowanie sana-solu W gruźlicy płuc.
Znane  są powszechnie  choroby  tzw. awitaminozy  

powsta łe  wskutek braku w pożywieniu witamin.  Cały 
szecęg n le d o m a g a ń  codz iennych ,  j ako  n iewyraźne 
i n iekompl e tne  awi taminozy  zdarzają się bardzo czę ­
s to .  Do powstawania  . takich awi taminoz  przyczyniają  
się różne  diety,  jak również  zakażenia  i t rucizny.  Tak 
tip. zatrucie c iążowe w ed łu g  osta tn ich badań  polega 
n a  braku w órg aniźmie  wit. C. Cały szereg  bad ań  d o ­
świadczalnych dowjęidł,  że wi taminy nie tylko z a p o ­
b ie ga ją  tym chor ob om ,  ale wpływają  również na prze­
m ia n ę  materii ,  na od po rn oś ć  organ izmu  przeciw c h o ­
r o b o m  zakaźnym ,  ną czynnośc i  g ruczołów dokrewnych ,  
n  r rozmnażanie . r

Dokładnie  znane są dzisiaj  w i t am in y :  A, B,,  B2 
B, ,  C i D podczas ,  gdy  pozosta łe  ciała z g ru p y  wita­
m i n  B3, B5, Bj,  E  i K — w y m a g a ją  jeszcze da lszych 
ba d a ń .

Źródłe m wi taminy,A jest  świat  rośl inny.  Źródłem 
wi taminy  A, pochodzen ia  zwierzęcego są najczęściej  
t łuszcze  i oleje zwierzęce,  g łównie  ryb z ga tun ku  d o r ­
s z ó w  (wąt łuszy).  Ryby te zawdzięczają na g ro m ad zo n e  
w  ich o rg an ach  wewnętrznych wi taminy  również roś l i ­
n o m ,  które s łużą  im za poka rm.

Brak wi taminy  A po wod uj e  zeskórnienie  gałki  
oczne j ,  rozmiękczenie  rogówki ,  za t rzymanie  rozwoju,  
u t ra tę  na wadze ,  zmnie jszenie  odpornośc i  na choroby 
z a k a ź n e ,  zaburzenia  przewodu p o k ar m ow eg o ,  ropn e  
z apa le n i a  dziąseł ,  schorzenia  wąt roby  i d ró g  żółc io­
w y c h ,  apa tię ,  brak łaknienia  itd.

Wi tamina  C czyli wit.  przeciwgni lcowa nie znaj-

d u j e s ę  w nasionach  dopiero k iełkowanie po wod uj e  jej 
powstawanie.  Każda  roślina,  będąca w okresie r o jw o ju  
i w stanie świeżym,  zawiera wit. C. Najwięcej  zna jduje  
się jej w kapuście,  sałacie,  szp inaku,  z ielonym gro chu ,  
pom idorach ,  pieprzu  tureckim itp. W małych ilościach 
wit. C zna jduje  się w świeżym mięsie.

W edł ug  Schroedera  i Wi tmanna  n iedobór  lub 
brak wit. C istnieje w wielu dietach,  jak np.  przy 
wrzodzie żo łądka,  przy n iest rawnośc i ,  oraz diecie Ka 
rella. Op isa ne  są począ tkowe objawy gnilca,  po d ł u ż ­
szym s tosowaniu  diety S ip p y ’ego przy wrzodzie żo łądka .

N iedobór  wit. C po wod uj e  oprócz  gmlca u c z u u e  
osłabienia,  zmęczenia,  brak ape tytu,  du sz ność  bóle r e u ­
matyczne ,  k ruchość  naczyń  krwionośnych ,  ś lepotę  
nocną  itp.

Wi taminę  D zna jdującą  się w tranie rybim,  o t r z y ­
m u je m y  przez naświet lanie e rgosteryny.  Wi tamina  D 
reguluje przemianę  m ine ra lną  w ust ro ju ,  głównie  p r z e ­
mianę  wapniową.  Brak jej powoduje  w organizmie  
powstawanie  krzywicy,  rozmiękczenie  kości,  zaburzeń  
zębowych,  jak próchnica,  skrzywienia,  złą b u d o w ę  
i s łabe osadzenie  zębów.

Witamina  Bt czyli an tyne ury tyczna ,  wys tępuje  
w o t rębach  ryżowych,  d r ożdżach  itp. Brak jej w p o ­
karmach  wywołuje u ludzi  chorobę  zw aną  Beri-Beri.

Wi tamina  B, dawnie j  zwana an type l lagryczna ,  
wys tępuje  w tkankach  rośl innych 1 zwierzęcych.  O s t a t ­
nie badania  wyka za ły ,  że wit. B, nie leczy rumienia  
lom bardzkiego ,  n a to m ia s t  j est  czynnik iem wzros tow ym ,  
po do b n ie  jak wit. A.

C z y t a j c i e  1 r o a s s z e r z a j o i e  n a s z e  c z a s o p i s m <> I
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Wi tami na  B4 czyli d ro ż Jż o w a ,  wykazuje  wybitne 
własności  krwiotwórcze,  działa na wzrost  szczurów. 
B(i jest  właściwą witaminą  an type l lagryczną .  B, i B5 
s ą  czynnikami  wzros towymi  dla gołębi .  Wi tamina  I ma 
działać  przeci w zapa len iu  płuc. Brak wi taminy K o bn i ­
ża krzepl iwość  krwi. Wreszcie wi tamina  E działa na 
czynność  rozmnażania .

Po o g ó ln y m  scha rak te ryzowaniu  poszczególnych  
wi tamin  za jmi emy  się dz ia łaniem ich tak na ustrój 
zwierzęcy jak i ludzi.  Z mnó s tw a prac doś wiadcza l ­
nych  i kl inicznych,  które poświęcono tym zag a d n ie ­
n io m ,  przy toczymy ważniej sze dla zobrazowania  d z i ­
s ie j szego  s tanu  wiedzy w tej dziedzinie.

W doświadczeniach  na świnkach  morskich  Glen- 
ny ,  Allenn i Sewali  wykazal i ,  że brak zielonej  paszy 
zw iększa ł  śmier te lność  świnek  z 20 na 7 6 % ,  podczas  
g d y  d o da te k  tej paszy do pożywienia  bardzo  wybi tnie 
zmnie jsza ł  tę śmier te lność.  Pe tragni  zauważył ,  że zwie­
rzęta po zb aw io ne  w pożywieniu  witamin ulegają  z a ­
każeniu  nawet  przez bardzo  mało  chorobotwórcze  ba k­
terie.  Zakażenie  w takich wypadkach  przebiega ło  cięż 
ko  i często kończyło  się śmiercią.

E s t e rm an n  i Mayo opisu ją  tworzenie  się wrzodu 
ż o łą dk a  u świnek  morskich po u p rz edn im  uszkodzeniu  
b łon y  ś luzowej przy żywieniu  bez wit. C, podczas  gdy 
uszkodz en ia  te goi ły się szybko przy diecie normalnej .

Doświadczenia  kl iniczne po twierdz iły szereg  b a ­
d a ń  doświadcza lnych .

I tak Pfannenst ie l  wykazał  doda tn i  wpływ wi ta ­
m in  w czyrdczności  ; Mel lanby  w zakażeniu  p o ł o g o ­

wym,  Meyer  u dzieci odżywianych niedostatecznie,  ze 
względu na witaminy  zauważył ,  że błahe nawet z a k a ­
żenia przebiegały c iężko . -Gahwyler  opisu je pr zypad ek  
krwotoków z p lur ,  dziąse ł i jelit w skutek  braku wit.  
C, po -której p o deń  u krwotoki  sz ybko ustąpiły.  Wi ta ­
mina Ć działa pobudza jąco  ma regenerac ję  krwi, p o w o ­
duje zwiększenie ilości t romb ocytó w,  a lbumin w s u r o ­
wicy krwi i p r z y ś p i e s z a , krzepnienie  krwi, co dz ia łać 
ma hamu jąc o  na krwawienia.  W ed łu g  H a r d e ’go kwas 
askorb inowy ńeutt&lizuje tok sy nę  dyfterytyczną,  Wit.  C  
s toso wano z p o m yś ln ym  rezul ta tem w dusznicy oskrze  
lowej i katarze s iennym.  Dzia ła jąc an ty tyreo toksycznie  
wit. C s to so wa ną  była ' również w chorobie Basedowa.  
Liczni autorzy dóf lośżą  o dz ia łania  tonizującym wit.
C. Wiele osób  skarżących  się na wiosnę  na łatwe m ę ­
czenie i os łabienie  wykazuje  n iedobór  wit. C w o r ­
ganizmie.

Falta,  w n adm ie rny m  wychudnięciu nie wyw oła ­
nym jakąś chorobą  organiczną,  zaleca podawanie  wit. 
A. Działanie tuczące po legać  ma tu na wyłączeniu 
czynności  h o r m o n u  tarczycy,  co również działa k o r z y ­
stnie w chorobie Basedowa.

Nas  na jbardziej  interesuje wpływ witamin na z a ­
każenie gruźlicze.  Wiemy,  że choroby  zakaźne,  ch ro ­
niczne zakażenia,  p rzyczyniają się do szybszego  z u ­
życia zapasów witamin i przez to przyśp iesza ją  p o w ­
s tawanie awi taminoz .  Wobec  tego i w gruźlicy n ie z a ­
wodnie  często m us im y  mieć do czynienia z n iedobo 
rem witamin.

(C. d, n )

K R O N I K A  Z A K O P A N E G O .
Z  i n w e s t y c y j  Z a k o p a n e g o .

Jak już w ostatnich n um erach  donos i l i śmy,  Z a ­
k o p a n e  przechodzi  obecnie fazę b u d ó w  I to we wszys t ­
kich punkt ach  miasta.  Liczne rzesze robotn ików z na ­
lazło za t rudnien ie  wśród  przewidzianych  prac w t e g o ­
roc znym  prog ramie  inwestycyjnym.  Buduje  się więc 
w da lsz ym  ciągu ulica Kościuszki ,  która jak w ia d o m o  
o trzyma now ą nawierzchnię  asfal tową,  oraz nowy b e ­
to n o w y  most  łączący ją z ulicą Sienkiewicza.

Również  Zarząd miejski  w związku z l icznymi 
in te rpe lac jami  tak kuracjuszy jak i mie j scow ego s p o ­
łeczeńs twa zajął  się popra wą nawierzchni  ulicy G r u n ­
waldzkie j ,  której to s tan pozos tawia ł  dotychczas  wiele 
d o  życzenia.  J e d y n y  m a n k a m e n t  to fakt,  iż b u do w y 
pow yższ e  ko nt y n u o w an e  są w dobi e  na jwiększego  
m c h u  przy jezdnych ,  jak i też równocześnie  w z m o ż o ­
n e g o  ruchu kołowego.  Ale do tych abs trawagacj i  tak 
u n a s  charak te rys tycznych ,  mie l i śmy chyba  czas pr zy­
zwycza ić s i ę . .

U l g i  d l a  P T .  T u r y s t o *  i W y c i e c z k o w i c z ó w .

Osta tnio jak  nas informują,  Główny Zarząd P.  
T. T. wydał uchwałę dotyczącą  zniesienia wszelkich 
op ła t  związanych  z ws tępami  do schronisk P. T. T.  
na  Podhalu .

Równocześn ie  dozw olo nym jest  wstęp  i to bez 
p ła tny wszys tkim turys tom chcącym wypocząć w schro­
nisku,  bez obowiązku konsumcji .  Powyższe  inowacje 
spotka ły  się z wielkim uznaniem mnogich rzesz a m a ­
torów spor towców i wycieczek górskich.

B u d o w a  g a r a ż u  L .  P .  T .  w  Z a k o p a n e m .
Bud ynek  mieścić będzie  halę na 150 wozów.

W Z akop anem ,  u zbiegu ulic Sienkiewicza i S ta ­
rej Po lany ,  rośnie z każdym dniem potężna  budowla* 
która już wkrótce stanie się cen tra lnym garażem sa- 
m o c h o w y m  stolicy Tatr.

Garaż ,  w znoszony przez Ligę Popierania T u r y ­
styki,  od d a n y  zos tanie  do  użytku  au tom ob i l i s tó w 
jeszcze przed  nas tan iem zimy.  Par ter  obe jmie  o lbrzy­
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m ią  halę z warsztatami i ' s ze śc iom a  dolami  repera- 
cy jnymi .  O bok,  mieścić się b id z ie  kot łownia ,  kabina  
t ransf m n a to ro w a  oraz ma gazyny , ’ jak również u m y ­
walnia wozow z trzema kana łami ;  Hale wyp osa żon e  
b ę d ą  w nowoczesne  wentylatory wodoci ągo we  i d o ­
pływowe. Na I piętrze urządzona  będz ie  g łówna  hala 
d o  garażowa nia  s a m o c h o d ó w  z wiazdem od s trony 
ul,  Stata Polana.  —- Pomieśc i ona 150 wozów. O bok  
z n a jd o w a ć  s ‘ę będzie sklep części s a m o c h o d o w y c h . —  
Przy  garażu do bu d o w an y  będz ie  cz te ropię trowy hotel .

Niezależnie od tej b udow l i  już wkrótce ma być 
rozpoczę ta  budowa g. rażu P. K. P.,  za garażem L. P. T. 
Naraz ie au tobus y  stoją na wolnym powiet rzu obok  
b u do w y L P. T.

Sp. Ks. Andrzej Hlinka.
Klisza własnością * Gazety Podhala".

G r u p a  z a k o p i a ń s k a  n a  p o g r z e b i ą  k s ,  H l i n k l .

Kapela Związku Górali  zagrała nad grobe m 
Sabałową nutę żałobną.

W  pogrzebie śp.  Andrzeja Hlinki w Rużomber-  
k u  na S ł ow aczy i  lie wzięła udział  licząca około 300 
o s ó b  g una z Zakopa nego .

Pr zewodniczącym grup y  był  ksiądz  dz iekan To- 
bo lak  z Zakopa nego ,  osobis ty przyjaciel  Zmarłego oraz 
wiceburmis t rz  Zak o p a n e g o  p. Zdzisław Adamczyk.

W skład grup y  wchodzi ły de legac je :  Związek 
<łóral i  z m u z y k ą  góra l ską ,  która pożegnała  nad g r o ­
b e m  nutą ża łobną  Saba ło wą Zmar łego .  O gn is k o  Pi d- 
ha lan ,  p r zewodników tat rzańskich w pe łnym rysz tunku,  
So ko ła ,  Strzelców, Legionis tów, Ocho tn ików Armii 
Polsk ie j ,  Rezerwistów,  Inwalidów.  Kadrówki  Młodych  
P o l a k ó w  z Zagran icy na Groniku ,  duchow ieńs twa ,  ku- 
piectwa,  rękodzie lnic twa  i p rzemys łu ,  oraz de legac je  
. o s ó b c e  sfer inteligencji .

— >  Kupując w  firmach ogłaszając;

Liczna grupa  zakopiańska ,  wraz z de legac jami  
innymi  z Polski,  zwracała szczególną uwagę  i była 
przez S łowaków witana  z serdecznością.

W i e ś s i  s p o r t o w e  s p o d  G i e w o u t u .

Kierownictwo Ośrodka  Ol impi j sk iego  zat rudn ło 
przy budowie  ścieżek w górach znanych zaw odn ików  
narciarskich z g ru p y  olimpijskiej  Stanisława Wawrytka ,  
Stanis ława Czarniaka,  Jana  Kulę,  Jana Marusarza,  R. ja,  
Bobowskiego,  Te odo ra  Dawidka .  —  P ra iam i  k e ruje 
Zdzis ław Motyka .

*V: *
Kierownik O środka  Ol impi jskiego,  d y r  U b t z p i t -  

czalni Społecznej  w Z a k o p a n t m  p. Kas.  »elew icz, v y  
jechał  na 3 tyg odnio wy  u lop do Bułgarii  Po pow ro 
cie dyr. Kasztelewicz obe jmie  z p o w ro t tm  kierownictwo 
Ośrodka ,  rozpoczynając* go już 15 w rz tś  ia br. sui hą  
zaprawę narciarską.

ii:* *
Polskie To warzys two Tatrzańsk ie  utworzyło w za­

miarze spopula ryzowania  turystyki  górskiej ,  o d z n a k ę  
za sprawność  tu rystyczną pod  nazwą „Górskiej  O d z n a ­
ki Tu ry s ty czne j ,  „G O. T “. Dla zdobycia odznaki
konieczne  jest os iągnięcie przewidzianej  regu la m in em  
ilości punktów,  zatwierdzonej  pro tokularn  e przez 
przewodników i os oby  do tego  specja lnie  up ow aż ni one .

1 0  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  w i n n a  k o s z t o w a ć  e l e k t r y f i k a c j a  

p o w .  n o w o t a r s k i e g o .

Z ramienia Minis ters twa  Przemysłu  i Hand lu ,
profesorowie Pomia nowski  i Sokolnicki ,  przeprowadzi l i  
wraz z profesorem S . h m e g e r e m  ze Szwajcarii  obl iczeń.a 
kosz tów elektryfikacji powiatu nowotarsk iego ,  łącznie 
z Rabką.  — O p ra c o w a n y  dokład ny  kosz torys ws tępny  
zamyka  się kwotą  10 mi l ionów złotych.

Z  k s i ę g i  z a i a l e ń .

Do naszej  R e d a k c j i  nap ływa liczna k o re s p o n ­
dencja od kurac juszy,  w której to n ie rzadko z n a jd u je ­
my skargi ,  oraz zażalenia od n o śn ie  do w y  górowanyi  h  
cenników po kawiarniach i sk lepach spożywczych  etc.  
Uważam y,  iż k o m p e te n tn e  czynniki  winny  wg lą dn ąć  
w pa radoksa lny  wpros t  s tan wyzysku ,  który to b y ­
najmniej  nie przysparza  dob re j  opinii  Z a k o p a n e m u  
lecz wpros t  przeciwnie,  ods t rasza  przy jezdnych  o d  
odwiedzania  n a s z e g o  mias ta

Ró żnor od ne  ceny po sk lepach  nawet  tych s a m y c h  
tow arów  wzbudzić  m u s z ą  w każdy m  św ia dom i  ść wy ­
zysków 1 ods t raszyć  tym s a m y m  od  kupna .

Rewizja powyższych  wybry ków właść. p r zeds ię ­
b iorstw winna być w p ie rwszym rzędzie regu low ana  
przez s a m o  społeczeńs two przez  odnos zenie  się w d a ­
nym wypad ku do władz policy jnych,  które g r zy w n ą  
ods t raszą  „amatorów sz ybki ego  wzbogacenia  się*.

h się w  „Wiadomościach Zakopiańskich
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Rita Rey.

Miłość w stylu
Każda epoka  wytwarza swój własny styl, p rze ja­

wiający  się nie tylko w sztuce,  ale i w całokształcie 
życia. Form a,  którą obiera sobie miłość dla w ypo w ie ­
dzenia się w życiu, czy też l i teraturze, nabiera wszys t ­
kich cech stv 1 u danej  epoki ,  które różnią  się do tego 
s top i i a tmęd y sobą  i bywają  nieraz tak n ięoczekiwane  
i p rzewrotowe, że powsta je  kwestia,  czy to nie tylko 
ujęcie, ale i sarna istota rzeczy nie uległa zmianie.  
T ego  rodzaju kwestia wyłoni ła się właśnie w p o w o ­
jennej  dobie.

Ludzie  starej daty patrzą na dzisiejszą miłość ze 
zdumieniem,  z przerażeniem,  z oburzen iem — i p o r ó w ­
nując  z tą, którą znali za dawnych  lat, twierdzą 
kategorycznie,  że miłość w znaczeniu uczucia przestała 
istnieć, a pozostał  t \ l k o  p r } m i t ) w n y  instynkt.

W ia do m a  rzecz, że ludzie starej daty rzadko 
kiedy miewają  rację, — zabierając zaś glos  w takiej 
sprawie jak miłość,  skłonni są nawet  do absurdalnych 
twierdzeń.  Nie trzeba im się dziwić Wydawanie  sądu 
na pods tawie  odleg łych wspomnień ,  wczuwanie się 
w psychikę młodszej  generacji;  asymi lowanie  pojęć z u ­
pełnie sprzecznych  z ty mi, wśród  jakich się w zrosło — 
na leży do przedsięwzięć  n iezmiernie uciążliwych. Nie 
wszyscy mają  dar  i siłę pokonyw ania  tych trudności ,  
nic wszyscy żyjąc współcześnie,  umieją m y ś l ę t  i czuć 
współcześnie i d latego w tym wypadku  kwal fikują jako 
zanik uczucia to, co jes t  tylko jego  od rębnym  wyrazem.

Miłość w obecnych cz-isach ma wybi tne piętno 
no w oczesne go  stylu.  Wykazuje  te same <e hy, co dz i ­
s ie jsza archi tektura,  malars two,  zdobnic two,  stroje 
i pi śmiennictwo,  — to je s t :  celowość,  szczerość pr o ­
s to tę ,  odwagę ,  odrzucenie wszys tk iego  co trąci d a w ­
n y m  kon vec jona l izme m,  ściśłe przys tosowanie  się do 
prak tycznego  źyc a, pogardę  dla małos tkowości  i p o d ­
porządkowan ie  szczegółów zasadniczej  idei.

Tak zwany m ode rn izm szedł  ku nam o ddaw na  
d ro gą  spokojne j  ewolucji .  Okres  wojenny pchnął  go do 
sko ku .  Skok ten b>ł tak gwa ł town y,  że ludzie starsi,  
nag in a j ący  się ostatecznie do  powolnych i s topniowych 
zmian ,  które a takują  n ieznacznie ich konserwatyzm,  lecz 
zawsze  oporn i  nag łym przewrotem — czują się dziś  zu- 
pe łe ie  zdezor ientowani  i oceniają,  współczesne  zjawi­
sk a  z f a łszywego,  bo źle nas tawionego  punktu  widzenia.

Uczucie,  wypowiada jące  się w sposó b  prosty,  po 
zbawiony przesady i afektacji —  budzi  w nich wątpl i ­
wość co do swej szlachetności  i siły. Młoda  dziewczyna  
d o m a g a j ą c a  się wszystkich praw człowieczych i mło-

iPrzedruk wzbroniony,

nowoczesnym.
dy człowiek uzna jący  te p rawa —  wydają  im się a n o ­
malią.  S tosu nek  miłosny ,  wolny ,  czy też przy piec; ę to-  
wany sa kr am en te m ,  lecz nie p o p r z e d z o n y  d łu gi m  
zd obywan iem kobiety — wzbudza  i r e s m a k .  O b u s t r o n ­
na n iezależność  w tym s tos un ku  -— ucho dz i  za o b o ­
ję tność lub brak mora lnośc i .  Pos tawienie  kwest i i  m a ­
terialnej j as no  i bez h ipokryz j i  — identyf ikuje się 
z brakiem id ta l izn  u i bez interesowne ści. S ł o w e m ,  
b i e n e  się zawsze  pod  uwagę  d a w n ą  interpretację u c z u ­
cia i utarte metody  współżycia,  — a  ponieważ  rzeczy­
wistość tym wzorom nie o d p o w ia d a ,  w y s n u w a  s ię  
wniosek ,  że duch  czasu  wyklucza szczerą,  gorącą ,  
idealną  i t rwałą miłość.

T ym czase m  duch czasu wyklucza  jed yni e  prz eżytą  
f r r mę  tej miłości ,  która obecnie  by ł ab y  równym a n a ­
chr on izm em ,  jak krynol ina iub b a rokow a budów la.

S tos une k  kobiety d o  mężczyzny  J e s t  dz i s ia j  t aki  
jakim m g d y  nie był,  bo obecny  m o m e n t  dz ie j ow y o d ­
biega również od wszys tk iego ,  co k iedykolwiek  było .  
Ponieważ w tym m om enc ie  jes t  dn ź o  prze jśc iowego 
fermentu,  więc i w tym s tosu nku są pe w ne  zaos t rze ­
nia, które u legną  z łagodzeniu ,  j akkolwiek jego  nowa., 
zasadnicza forma pozos ta n ie .  A ta forma jest  nie ty łko  
jedyną ,  która o d p o w ia d a  a sp i ra c jo m n o w o c z e s n e g o  
człowieka,  ale zarazem najbardziej  sprzyja jącą  miłości* 
chcącej rozwinąć szeroki  lot i żyć  pe łn ią  s w e g o  
przeznaczenia.

G d y b y ś m y  mieli  m o ż n o ś ć  przefi l t rowania w s z y s t ­
kiego,  co się do tyc hczas  mówi ło  i pisało  o  m ło ś c i*  
g d y b y ś m y  mogl i  wyłuskać  i s totną  prawdę  ze w s z y s t ­
kich zaklęć,  obowią zu jących  d a w n ą  parę k o c h a n k ó w ,  
wówczas  dopiero  z roz um ie l ib yśm y,  ile w t ) « i  tbj łu 
sz tuczne j  romantycznośc i  i bezwar tośc iowej  okrasy ,  j a k  
bardzo ta mi łość  była nieraz k łaml iwa lub wy n a tu rzo n a .

Jej dzi siejszy wyraz —  m o ż e  cz a se m  brutałmy,  
ale szczery — jej dzisiej sza forma — prosta,,  ale sz la  
chętna — jej dzisiejsza w y t \ c z n a  — rea lna ,  a le  i lo­
jalna — jej dzisiejsza s w ob od a  — p r z e b o j o w a ,  a le  
naturalna  — nie zawierają żadnych  p ie rwias tków roz 
k ł a d u / ż a d n y c h  cech zaniku ,  ani żadne j  g r o ź b y  dla  
moralności .  Są  tylko wynik iem z jednoczenia  ż yc ia -e ro ­
tycznego  z prawami przyrody  i oczyszczen iem  uczuc ia  
ze wszystkich na lo tó w obłudy .

Potęga  uczucia nie wyraża  się po tok iem słów,  gra  
fomanią  i p rzykładaniem ręki d o  serca.  Wystarcza jej 
j edno  spojrzen ie  i j eden  uśmie ch ;  Szczerość  t e g o $ p r $ -  
rzenia I prostota  tego  uśmiechu ,  są s y m b o łe m  d z i s ie j ­
szej miłości.  ih i,.R '•

i Kabczańskich“ zapewniacie sobie towar solidny, tani, grzeczną i rzetelną obsługą



W I A D O M O Ś C I  ZAKOPIAŃSKIE I RABCZAŃSKIE Nr 22 23

W IADOMOŚCI RABCZAŃSKIE.
P r a c a  s p o ł e c z n a  w  R a b c e .

O g ó ln ie  się mówi na terenie Rabki,  źe w Rabce 
nroźrra w s z y s tk o  zrobić p o  za pracą społeczną.

W yg ląd a ł o b y  to  tak,  jak g d y b y  społeczeństwo 
R abc za ńs ki e  a b se nt ow a ło  się w pracy społeczne j lub 
w r o g o  b y ło  nas ta wione  d o  organizacj i  społecznych  
o r a z  d o  św iadcz eń  na  cele społeczne .  T y mc zasem 
m y  z a u w a ż am y  c o  innego ,  praca społeczna  w Rabce 
k tz ie ,  spo łec zeńs t wo  jes t  dość  ofiarne,  chętnie daje 
g r o s z ,  chętn ie  zap isu je  się na cz łonków tego  czy 
i n n e g o  to w arz y s tw a  o ile zauw aży ,  że towarzys two 
pracu  je' na leżyc ie .

Pr zyczyną  such o tn ic zego  żywota  niektórych Orga  
n tzacyj  na terenie Rabki  jes t  brak ludzi odpowiednich 
d o  k ie rowania  tymi  organizac jami .  Bowiem organizacje,  
Móre m a ją  dobrych  k ie rowników,  te o rganizacje mają  
p o k a ź n ą  i lość cz łonków  i kasy ich pos iada ją  sporo 
go tówki .  J e d n a  z takich organizacj i  j est  Liga Morska 
i1 K o lonia lna  O d d z i a ł  w Rabce,  który został  otwarty 
p r z e d  !' /» roku ,  a już przeszedł  dość  pow ażną  p o ­
rażkę w sw o im  i s tn ien iu ,  g d y ż  przez  ospa łość  k ie ­
rownic twa  te j  o rganizacj i  w ciągu pierwszej  kadencji  
n i ewie le  br ak ow a ło  do  z l ikwidowania  się oddziału.  Na 
szczęście znaleźl i  się ludz ie dobre j  woli,  zmieni l i  za 
r z ą d  w łutym br. § przys tąpi l i  d o  intensywnej  pracy. 
Odt łu te g o  d o  dziś o rganizacja ta odżyła .  Jak  się dało 
n a m  stwierdz ić  Koło  to łiczy dz iś  p o na d  200 człon

ków, więc znaleźli  się chętni obywatele ,  którzy c h c ą  
być  cz łonkami  tak pożytecznej  organizacji .

Zarząd koła z prezesem majorem Dr  Faleńskiiro 
na czele,  nie zadawalnia się tylko zbie ran iem sk ła ­
dek,  ale wciąż dąży do zbierania funduszów.

Osta tn io  zorganizowano tydz ień  L M K. urzą­
d zono zbiórki uliczne oraz imprezy  dochodowe,  które 
dały jak nam w ia dom o około 800 zł więc jeszcze 
jeden dowód,  że społeczeńs two Rabczańskie  nie jest  
obojętne,  jeżeli chodzi  o składanie grosza  na cele s p o ­
łeczne, t rzeba tylko do niego umiejętnie podejść.

M a m y  więc nadzieję,  że nareszcie z rozumian o  
w Rabce,  źe nie mo żna  wybierać do zarządów takich 
czy innych organizacji  ludzi ,  którzy chętnie przy jmują  
godnośc i,  a którzy nie mają pojęcia o pracy społecznej ,  
ani ochoty pracować piócz p ias towania  godnośc i ,  lecz 
t rzeba wybierać do zarządów takich ludzi,  o których się 
ma pewność,  że jeżeli p rzy jmą na siebie obowiązek  
pracy społecznej ,  to pracę tą sumie nn ie  wykonają.

A więc niech wezmą  przykład  inne organizacje 
w Rabce z L.M.K., a napewno  od ni osą  poważne  sukce­
sy w rozwoju swych towarzystw.

My ze swej s t rony radzimy,  każdej  organizacj i  
na terenie Rabki,  która nap rawdę  pragnie się rozwinąć 
poprosić do współpracy  pocztę rabczańską,  bo tylko 
ta potrafi być  naprawdę  pracowitą i ma od p o w ie d n ie ­
go  do takiej pracy kierownika.

K R O N I K A  R A B K I .
O d z n a c z e n i e .

Wacz. u rzędu  pocz towego  p. Ko rm an  za wybi tną 
pracę  s p o łe c z n ą  zos ta ł  od zn aczo ny  s reb rnym Krzyżem 
Zas ługi .  —  Ży czym y Mu p o w odzeni a  w dalszej  pracy 
abywa te ł sk ie j .

M a l t r e t o w a n i e  k o n i  w  R a b c e  i c o  n a  t o  W ł a d z e .
Milmo c iągłych interpelacyj  tak kuracjuszy ,  jak 

» m ie js c o w e g o  spo łeczeńs tw a,  w da lszym ciągu przy 
wf. Wł.  O rk ana  i Ki l ińskiego widzi się obrazy  m r o ż ą ­
c e  krew  w żyłach,  o d n o ś n ie  do malt re towania  zwie­
r z ą t ,  a zwłaszcza  koni  poc iągowych.  P o n a d  wszelką 
m oż l iw ość  obc iążone  wozy. węglem, ceg łami ,  p iaskiem

I żelaziwem etc. ciągnie jeden nędzny  koń,  bity i k a ­
towany nieludzko przez woźniców. Przechodnie obu 
rzeni.  p róbują  in terweniować ,  lecz spotka wszy  się n ie ­
kiedy z ordy nardymi  wyzwiskami ,  odchodzą ,  licząc 
się z o d p o w ie d n ią  interwencją  miarodajnym h i odpo  
wiedzialnych czynników, w s tosunku do wlaś.icieli 
biur  t ranspor towych i przedsiębiorstw przewozowych;  
a przecież w Rabce egzystuje p o d obno  Towarzys two 
Ochrony  Zwierzą t?

C o ś  o  n o w y m  p r z e w o d n i k u  p o  R a b c e .
Jak  już w n-rze 21 naszego  Wydawnictwa dono-

P T #  K u r a c j j u s a s o m  i  W y o i e o z k o w ł o z o m  p o l e c a  s i ę

m t a c o  i i i ,  w B U F E T C 1 N I B U D I O  P R Z Y S T Ę P N E .
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siliśray, miejsc.  Zakład Zdrojowy wydał  ostatnio krót ­
ki p rzewodnik po Rabce i okolicy.  Przewodnik  ten 
s t o su n k o w o  możliwie z r edagowany,  choć nie bez p e w ­
nych  wyraź łych n i e d o m a g a ń  i zast rzeżeń,  jest  nieco 
obszerniej szy od  dotychczas  wychodzących  prospektów 
Rabki ,  nak ładem Komisj i  Zdrojowej.  W okresie nu dów  
—  tak u nas w Rabce zwykłych — kurac jusz  znajdzie 
nie na jgorszą  lekturę,  która pozwoli  mu t rochę  bliżej 
.zapoznać się z Rabką  i jej okolicą.

P r z e d ł u ż e n i e  s e z o n u  w  R a b c e .
W związku z wysoką  f rekwencją kuracjuszy,  z a ­

rząd  Uzdrowiska  pos tanowi ł  p rzedłuż ,  ć e n tgam en t  
koncer tującej  w Parku i Pijalni orkiest r\  p. mj ia  J. 
Schreyera do 15 bm.

K u  u w a d z e  P .  T .  K u r a c j u s z y .
Robiącym da lsze  wycieczki,  zwłaszcza do Mszany  

Do ln e j  i jej okolic,  po lecamy po pu la rną  restaurację 
St. Kozickiego,  Mszana  Dolna ,  Rynek.  Znakomi te  za ką ­
sk i ,  oraz różne  wódki  i likiery po cenach um ia rk ow a­
n y c h ,  n iewątpl iwie zachęcą  n iejednego  do powtórnych 
odwiedzin,  t ego przemi łego  lokalu.

Chcącym na tomias t  wypocząć ,  nie drogo  a s w o ­
bodnie ,  przy wyśmieni te j  kuchni  na wrzesień — p o ­
leca się willę „Marię" Marii Pazdurowej,  Msz ana  D o l ­
n a  za Rabą.

■ G o ś c in n e  wys tępy  fenome na lne go  I luzjonisty-czarodzieja

J u l iu s z a  N e m o  

na Wieczorze Benefisowym
Z. Czerniaka pod „Gwiazdą* w Rabce.

Z  a t r a k c y j  R e s t a u r a c j i  Z d r o j o w e j  p o d  „ G w i a z d ą "
Osta tn io  od by ł  się w sali Restauracj i  Zdro jowej  

po d  „Gwiazdą"  w Rabce wieczór  teenefisowy z n a k o ­
mi tego  zespołu  m u z y c z n e g o  p.  Z. C zer n ia k a ,  p o p u l a r ­
ne go  wirtuoza pianis ty .  W śr ód  l icznych a t r apo , j ,  któ 
rych C!o’u s tanowi ły  w y s t ęp y  a r tys tyczne  zna kom i te j  
i czarującej  wodewilistki  s tołeczne j  o. Zosi  D e lank i ,  
oraz w y d ę p y  zna ne go  po w szech n ie  i luz jonis ty J K o n -  
czyńskiego „ N e m o “, od b y ł  s ię  cały sz e reg  ko nk u rs ó w  
tanecznych dla licznie zebranej  publ iczności .  C e n n e  
nagrody ,  a t o ;  wspania le  p rz y b ran y  s ło dy cza m i  1 o w o ­
cami kosz wina p rzyp adł  w udzia łe  w ko n k u r s i e  s e r ­
pentyn p. Hr le n i e  Ł o b c d z ń s k i e j  z K ia ko w a  i p .  R u ­
dolfowi Głąbicy z S iemianowic .  P i ęk ne  pu dł o  p o m a -  
dek z firmy Zalesk iego  otrzy mała n a d e r  sy tnpa iycz-  
na i pełna wiośn ia nego  wd zię ku  ii mTolku tp ffrfalma 
Szel ińska i Jej  partner  p. redaktor  Mieczysław Ż uł aw ­
ski z Krakowa, wresrcie  w towarzysk  ej  loteryj e p r z e ­
śl iczną lalkę zdobyła  powtórn ie  p. Ha l in a  SzeJ ń ^ k r d  
W miłym nast roju,  zabawa przec iągnęła  się d o  świtu,, 
pozos tawia jącu  jej uczestników n ie zapom ni ane  wrażenia .  

P o ś w i e c e n i e  n o w o p o w s t a ł e g o  g m a c h u  R o d z i n y  K o l e j o w e j .
W dniu 28 ub. m od b y ła  się w Rabce p od ni os ła  

uroczystość poświęcenia Zakładu  l e c z n i c z o - w y c h o ­
wawczego Rodziny  Kole jowej im. Aleksandry  P i ł s u d ­
skiej. W uroczystości  wzięli u d z ia ł ;  ma łżo nka  P a n a  
Prezydenta  p. Maria Mościcka,  p min^Ulrych z wi em in i -  
s trami,  inż. Bobkowskim  i Ferek -B lesz yńs kłm oraz  wyż .  
urzędn.  Min.  Kom.  Poświęcenia  do kona ł* ks .  N ie z g o d a .

Z  k r o n i k i  t o w a r z y s k i e j .
J i k  nas bliżej in formuje z k o ń : e m  b m ,  o d b ę d ą  

się w kościele paraf, w Mszanie  Dolne j  z a ś lu b i ny  
między  p. Wł Piechów ką z Rabki,  a p.  J adw ig ą  P a z -  
d m ó w n ą  z Ms za ny  Dolne j  W ia do m oś ć  p o w y ż s z a  
wzbudzi ła w kołach towarzyskich  Rabki  o lb rz y m ie  
zainteresowanie.  Ze swej s t r ony  ż yczym y młod ej  p a r z e  
wiele szczęścia i pomyś lnośc i  na nowej  d ro dze  żyda*? 

s a a B a g a B a B a B g B M g B a B a m M B M a B B B g B g a a f f l a

H O T E L  P O  D „ R Ó Ż Ą *
KRRKÓW, ul. FLORIRńSKą 14 -TELEFON 122-65

K O M F O R T  
B I E Ż Ą C A  C I E P Ł A  t Z I M N A  W O D &

DEBKIER CORFORT —  P i l i  I D O f S

ZEERRNI-5REBRR PLRTBRal
or az  wszelkie w ą r o b ą  jubilerskie  najtaniej

ETO GDLDIURSSERKRmauiul«aOZKH2S
BEZPŁBTHIE unjsąfa bogato ilusk. cenniki

^  ^  m m m m

Pam iętaj ,  iż b a w ić  s ię  m o ż e s z
KULTURALNIE, M ILO i N IE D R O G O  tylko j / U U  W l a ^ u q  •



W IA D O M O Ś C I  ZAKOPIAŃSKIE I R A B C Z A Ń S K I E N r  22- 23

Ogłaszajcie się

w J i a d e n r a i i  lUrnM i MimM'
S W A R S Z A W S K A  P R A C O W N I A  O B O W I A  i
I  F R A N C I S Z K A  D Z I E C H G 1 0 W S K I E G 0  i

O W  A G AE T elefon  Nr 150.

J e d y n e  w R abce  k o n c e s jo n o w a n e  p rzez  W o je w ó d z tw o

B i u r o  I n f o r m a c y j n o  -  P o ś r e d n i c z ę

W ł o d z .  J u l ia n a  H u k a

„ I N F O R M A T O R »

R a b k a - Z d r ó j ,  ul. Wł.  O rk a n a  486.
( t a ż  o b o k  dw orca  ko le jow ego)

Centrala; Kraków, 1’ijarska 19 — tel. 116-45.

W s z e lk ie  in fo rm a c je ,  k u p n o ,  s p r z e d a ż  will , d o m ó w ,  p a r c e l , m a ­
jątków z ie m s k ic h ,  g e s p .  ro ln i  eh dz ie rżaw a  p e n s jo n a tó w ,  w y n a ­
jem m ie s z k a ń  prywatnych i w pensjonatach, lokali ,  sk le p ó w .  

W ewidencji do sprzedaży obiekty we wszystkich 
miastach, uzdrowiskach i letniskach w Polsce.

RABKA ZDRÓJ — UL. KOLEJOWA
a  Tfefefoia. 129 — vis a vis s t a r e g o  kościoła — T ele fon  129. ■
*  W yk on u je  p a so w o  s z y te  o b u w ia  w sze lk ieg o  rodzaju.
■ T ow ar p ierw szorzęd n y . — — C eny um iarkow an e.

Kolportaż naszego Pisma
Zakopane = =

M i k o ł a j  G ó r s k i  
ul. W i t k i e w i c z a

SP RZEDAŻ D ZIENNIKÓW  I CZASOPISM.

D W O R Z E C  K O L E J O W Y
— W Z A K O P A N E M  —

Tel.  17 48 F R Y Z J E R  Tel. 17 48 S  

d a m s k o -  m ę s k i
©i czynn y od g o dz in y  6 do  21 bez  przerwy,
Ki oraz  w n iedz ie le  i święta.
H Ceny przystępne. 5 ' f y  f a c h o w e .

A P T E K A  E 22 G W I A Z D Ą
pod n o » )  at z a rz ą d e m  obok d w o rc a  ko le jow ego  ?

R A B  K A  - Z D R Ó J  |S'
wydaje wszelkie lekarstwa dozwolone przez Władze na recepty PT, 
Prywatnych Pacjentów, Funkcjonariuszy Państwowych, Kolejowych, 
Ubezpieczalni Społecznej,- Zakładów Sanitarnych, Pensjonatów etc.

Mgr farm. Maria Migdał-Kwiatkowska
cl*lerżcłwo<a Aptelii Rocl Gwiazdy

R A B K A - Z D R Ó J  — T E L .  2 4 2 ,
— Na życzenie dostarcza się leki do miejsc zamieszkania pacjentów. — 
Porozumiewać się można w języku polskim, francuskim i niemieckim,

W I L L A  „ J Ę O R Z E J Ó W K A
Rabka-Zdrój,  - ul. Ponia towskiego

pracownia damska krawiecka
H E L E N Y  Z O G O W E J

wykonuje solidnie, według ostatniej mody. - Ceny przystępne.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E :

P .  C Z E R T Y Ń S K I  Z Y G M U N T ,  —  R A B K A  —  P O N I C E  1 5 9
(Zgł oszen ia :  sklep „ T a t r a “ N o w y  Ś w i a i) 
udziela lekc t j  w zakres rysunków i malarstwa 
wchodzących ,  — Ceny przystępne .

P r o f e s o r  g i m n .  p r z y g o t o w u j e  d o  e g z a m i n ó w  z  z a ­
k r e s u  g i m n a z j u m  i s z k o ł y  p o w s z .  P r z y j m u j e  ( u c z e n i c e )  

u c z n i ó w  u c z ą c y c h  s i ę  p r y w a t n i e  z  n a u k ą ,  c a ł y m  u t r z y ­
m a n i e m  i o p i e k ą .  R e f e r e n c j e  c h l u b n e .  Z g ł o s z e n i a  : 
R a b k a ,  t e l e f o o n  1 8 7 .

KUPUJĘ złoto,  s rebro.  Płacę na jwyższe  ceny.  Wielki 
wybór  zegarków.  — W O L F  K U R Z ,  jubiler,  
K R A K Ó W ,  ul Grodzka  31.

D A M  S Z L A C H E C K I E  Z N A N E  N A Z W I S K O .  Pani przys tojna 
» młoda  z ma ją tk iem,  pragnąca  wyjść za mąż za 
"  p rzystojnego,  m łod ego ,  na s tanowisku ,  mech r a  

ofertę p o d :  RABKA, skr. pocz towa 30

KRRPflTY BENZYNOWA
d o r n ż o k  s a m o c h o d o w y c h  

ZAKOPANE, ul. KRUPÓWKI
obok Restauracj i  Karpowicza .  — Tel. 16 40.

P r e n u m e r a t a  ro c z n a  3 z ł  CO gr. —  —  — — E g z e m p la rz  okazo w y  w ysy ła  się za n a d e s ła n ie m  25 g r  w zn acz k ach  pocz tow ych .
CENY O G Ł O S Z E Ń :  c a ła  s t r o n i c a  2 0 0  z i ,  - */2 str . 100 zł. - 1/i s t r .  50 zł ,  • '/ •  s l r  zł. - Vi« sir . 12 50 z ł  - za  s łowo zw y k ły m  

d r u k i e m  20  gr ,  s ł o w o  t ł u s ty m  25  gr . O g ło s z e n ia  w śród  Ireści o 50°/0 więcej . — S t ro n a  p ie rw sza  o 1(0*/, więctj .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI : 
Kabfea, willa '„Storczyka ul. Poniatowskiego 
teł. 176, (między g. 10—12 i 3—5), skr. p. 30.

O d p o w ie d z i a ln y  p rzeds taw ic ie l  na R a b k ę :  
ROMUALD REICHELT.

P rz ed s taw ,  na Z akopane  i okolicę :

J U L I U S Z  B R  A D
Willa »01esiówkac< 

ul. Piłsudskiego — teł. 11-60.

Przedstaw ic ie ls tw o  na K ra k ó w  :

A L F R E D  J A W O R O W S K I
Hotel pod »Różąv< — tel, 122-63. 
Godziny przyjęć od 8 — 1 i 3—7.

W y d a w c a :  M I E C Z Y S Ł A W  ŻUŁAWSKI Nacze lny  redaktor i założyciel : MIECZYSŁAW ŻUŁAWSKI.

D rukarn ia  P o d h a lań sk a  W aler iana  Ostrowskiego w Nowym T argu  ul. Szkolna 8. — telefon 99.


